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K lu k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  Deekera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ień sk

E l b e r f e ł d ,  d.  1 5 -  Maja .  — W  mieście  na sz em ten sam s t an  r zeczy ,  
co w c z o r a  i one  "daj .  K o m i t e t  b e zp i e c z e ń s t w a  odda l  d o w ó d z t w o  naczelne  
n a d  u z b r o j o n y m  l ud em j a k i e m u ś  p a n u  Mi rb a ch  i r o z p o r z ą d z a ,  a ż e by  i n n y c h  
n ie  u ż y w a n o  c h o r ą g w i  j a k  k o l o r u  c z a r n o  c z e r w o n o  z łoc i s tego.  W y d a ł  
t a k ż e  o d e z w ę  do  g m i n  s ą s i e d z k i c h ,  a b y  b y ł y  w  p o g o t o w i u  do nies ienia p o ­
m o c y  mias t u .  P o d o b n o  w y d a l i ł  ko mi te t  b e z p i e cz eń s tw a  A n n e k e g o  i G o t t -  
scha lka  z E l b e r f e l d u ,  p o n i e w a ż  za z b y t  r a d y k a l n y c h  ich u w a ż a ł .  O k o ł o  
b a r y k a d  j es zc ze  p r a c u j ą ,  n i e k t ó r e  u m a c n i a j ą ,  i nn e  na  n o w o  b u d u j ą .  E l be r -  
feld cały  o t o c z o n y  czatami .  H a n d e l ,  f a b ry k i  u s t a ł y ,  bogaci  u c ie k a j ą  z mi a­
sta .  M ó w i ą ,  i e  wi e lk i e  w o j s k o  o k o ł o  E lb e r f e l d u  się ś c i ą g a ,  a n i e k t ó r z y  
u t r z y m u j ą ,  że j u ż  j e  widz ie l i  na  w z g u r z a c h  b a r me ń s k i c h .  Kol ć j  d o  E l b e r ­
fe ldu  j e s t  zni szczona .

J e d n a  z g a ze t  n i emi ec kic h zamieśc i ła  opi s  w y p a d k ó w  w  Dysse ldor f i e  
j ak  n a s t ę p u j e :  — K i e d y  s ię  dnia  1 0 .  m.  b.  o go dz in i e  8  w i e c z o r e m  u p o ­
w s ze c h n i ł a  w i e ś ć ,  że w o j s k a  w y s ł a n e  d o  E l be r fe ld u  po p o ł u d n i u  s p o k o j n i e  
t a m że  w k r o c z y ł y ,  a p o t e m  na  N e u i n a r k t  nagle  l ud  j e  z a m k n ą ł , w z b u r z e n i e  

n a j z a p a l c z y w s z e  l u d n o ść  t u t a j s z ą  ( w  Dys se ldo rf i e )  o p a n o w a ł o .  M ó w i o n o  
o t e m ,  a b y  p o o d r y w a ć  s z y n y  na kolei  ż e l a z n e j ,  dla z a t r z y m a n i a  d a l sz yc h  
p o s i ł k ó w  w o j s k o w y c h ,  d ą ż ą c y c h  d o  E lb er f e l du .  Ki l ku  zaś z a p a l e ń c ó w  nie-  
p o m y ś l a w s z y  o t e r n ,  iż w  mieście  o t w a r t e m  z u p e ł n i e  b r o n i  n i e m a ,  zaczę ło 
w  ul icach  g ł ó w n y c h  s t a w ia ć  b a r y k a d y .  —  Na  n a r o ż n i k u  N o w e j  nl icy 
W m gn i e n i u  oka  w z n i e s i o n o  o l b r z y m i ą ,  n a d e r  s i lną  b a r y k a d o ,  k t ó r e j  n a j ­
wi ęce j  1 0  u z b r o j o n y c h  b ro ni ło .  A r t y l e r y a  p r z y p a d ł a  i dała  d w a r a z y  
o » n i a  k ar taczami .  S t r z a ł  p i e r w s z y  n i ez r zą dz i ł  n a m  s z k o d y  z n a c z n e j ;  za 

d r u g i m  p ad ło  p r z y  b o k u  m o im  d w ó c h  l u d z i ,  oba j  r o b o t n i c y ,  k t ó r z y  w ł a ­

śnie  co t y l k o  w y s t r z e l i w s z y  b r o ń  s w o j ę  z n ó w  nabi l i .  P r z y  b a r y k a d z i e  tyj  
s t a ł  P o l a k  m ę ż n y  M i e l e w s k i , k t ó r y  za k a ż d y m  s t r z a ł e m  n i ep rz yj ac ie l a  p o ­
wa l i ł ,  a p o t e m  w o ł a j ą c :  »A bas les Pr us s i ens ,«  s w o j ą  m a ł ą  p o l s ką  c za p ec zk ą  
w i e w a ł .  W a l k a  t u ta j  n i e d ł u g o  j e s zc ze  t r w a ł a ,  k i e d y  od niższej  ul icy n o ­
w e j  p a t ro l  m o c n y  z d o w ó d z c ą  p r z y b y ł .  Nie m o ż n a  b y ł o  r o z p o z n a ć  c zy  to 
p r z y j a c i e l e ,  czy  n i e p r z y j a c i e l e ,  częśc ią  dla t e g o ,  iż n i e b y ł o  ś w i a t ł a  częścią  
że  żo łn i e rz e  s w o j e  p r z y ł b i c e  c zu ba te  p o z d e j m o w a l i .  M ie l e w s k i  z a p y t a ł  ich 
w  te  s ł o w a ;  j es teśc ie  o b y w a t e l a m i  c zy  n i e p r z y ja c i ó ł m i .  W o j s k o  o d p o w i e -  
d ł i a ł o :  O b y w a t e l e !  Ki e dy  Mi e l ews ki  p o t e m  n i e t r os z cz ą c  się b r o ń  nabi ja ł ,  
z ag r z mi a ł a  nagle  k o m a n d a :  o gn ia !  i Mi e l ews ki  p a d ł  p r z e s z y t y  d w i e m a  k u ­
lami ,  w o ł a j ą c  j e s z c z e :  »Niech ż y j e  P o l s k a !  Niech ż y j ą  N i e m c y !*< — R e s z t a  
w a l c z ą c y c h  cofnę ł a  s i ę  za d r u g ą  b a r y k a d ę ,  k t ó r a  d o t y k a ł a  d o m u  H e n r y k a  
B a u r s c h  na  n a r o ż n i k u  B o h k e r s t r a s s e , w  k t ó r y m  p r a w d z i w y  lazare t  z a ł o ­
ż o n o ,  gdz ie  r a n n y c h  g o s p o d a r z  sam z s z egó lne m p o św i ę c e n i e m  p i e l ę g no wa ł .  
N a  o d g ł o s  d z w o n ó w  p r z y s z ł y  pos i łk i  z G e r r e s h e i m ,  Ua t in ge n  i i n y c h  miejsc.  
G w a r d y a  o b y w a t e l s k a  z G e r r es h e i m  niel icznie się s t a wi ł a ,  ale posz ł a  n a t y c h ­
m ia s t  na  b a r y k a d y  i r o z p o c z ę ł a  o g i e ń ,  od  k t ó r e g o  1 9  z w o j s k a  p r u s k i e g o  
po l eg ło .  Na  s t r o n i e  g w a r d y i  d o w ó d z c a  i 4  o b y w a t e l i  c iężko  r a n n y c h .  
Z  D y s s e l d o r f c z y k ó w  l iczono 1 3  z a b i t y c h  a 4 r a n n y c h ,  ale t r ze ch  t y l k o  p o ­
legł o na  b a r y k a d a c h ,  r e sz t ę  p ó ź n i e j  p o d s t ę p e m  p o m o r d o w a n o .  P o g ł o s k a  
c h o d z i ,  że  podof icera  j e d n e g o  za w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o  roz s t rze la ć  
m i a n o ,  z  p o w o d u  z wi e r z ę c e g o  j e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  ale t e m u  t u ta j  nic  b a r dz o  
d a j ą  w i a r y ,  z n a j ą c  mi ł ość  s p r a w i e d l i w o ś c i  t r y b u n a ł ó w  w o j s k o w y c h .  Ze  
s t r o n y  w o j s k a  po l eg ł o  8 9  t. j .  4  o f i ce rów,  G p od o f i ce r ów i 7 9  ż o ł n i e r z y .  
—  M i e le w sk ie g o  z ł o ż o n o  w  t r u m n i e  c z e r w o n y m  a k sa mi t em  w y b i t e j ,  k t ó r ą  
pa n i e  d yss e l dor f sk ie  p r z y s t r o i ł y .

M o g u n c y a ,  d.  1 1  • Maja .  — P r z y s z ł o  t u  u n a s  do  f or mal ne j  w ę d r ó w k i ,  
g d y ż  l iczni d e m ok r ac i  nasi ,  s t a r z y  i mło dz i ,  od  d w ó c h  dni  do  B a w a r y i  n a d -  
r e ń s k i ć j  w y c h o d z ą .  Nie  p r z e s a d z a m y ,  j eże l i  p o w i e m y ,  że  l iczbę ich m o żn a  
n a  ki lka  t y s i ęc y  pod ać .  I d ą c y c h  z H e s s ó w  n a d r e ń s k i c h  l iczą  n a  2 0 , 0 0 0  
a pos i łk i  z  B a d en  nie mnie j sze  b y ć b y  p o w i n n y .

M a n n h e i m ,  dn.  1 1 .  Maja .  —  D e p u t o w a n y  E i s e ns t u c k  b y ł  dzis iaj  
w  L u d w i g s h a f e n  dla  p o r o z u m i e n i a  się  z k o m e n d a n t e m  t a m t e j s z y m ;  m o s t

p oz os tan ie  p r z ec ię ł y ,  c zó ł na mi  t y l k o  p r z e w o ż ą .  O k o ł o  2 0 0  ż o ł n i e r z y  b a ­
w a r s k i c h  wc i e l o no  do  s z e r e g ó w  w L u d w i g s h a f e n , s ą  to  p o w i ę k s z ć j  części  
u r l o p n i c y ,  k t ó r z y  p r zez nac ze ni  b yl i  d o  B a w a r y i  n ad reń sk ić j .  W i e l k a  część 
załogi  p os z ł a  do  K a i s e r s l a u t e r n , m ia n o w i c i e  r e k ru c i .  D l a  ż o ł n i e r z a  w y z n a ­
czon o o p r ó c z  k w a t e r y  dz ienn i e  po  3 0  k r a j c a r ó w .  S z e ś c i u  o f i ce rów a r e ­
s z t o w a n o ,  j e d e n  p r z e s z e d ł ;  dzis ia j  l ub  j u t r o  6  dz ia ł  s p r o w a d z ą  d o  L u d w i g s ­
h a f en ;  k o m i t e t  o b r o n y  k r a j u  ma  ich ca łk iem t y l k o  6 0  do  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
k tó r e  z F r a n c y i  s p r o w a d z o n o .  Ki lku  p o do f i c e r ó w  m i a n o w a n o  j u ż  of icerami .  
Dufo l t r  z p o w o d u  w i e k u  p od e sz łe g o  n i e p r z y j ą ł  d o w ó d z t w a  nacze l nego .

R a s t a d t ,  dn.  1 4 .  M a j a .  — Dz i ś  w  n o c y  o go dz in i e  3 .  p r z y b y l i  t u  
o b y w a t e l e  S t r u v e ,  B l in d ,  B o rn s t e d t  w r a z  z i n n y m i  u w o l n i o n y m i  z w i ę z i eń  
w  Br uc hsa l .  Ka s t a t t  j e s t  w r ę k u  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  s i ę  z  o b y w a t e l a m i  
zbratal i .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1 4 .  Maja .  — G d y b y  mi  o n e g d a j  p o z o s t a w i o n o  w y b ó r ,  c z y  

chcę by ć  p r e z y d e n t e m  r z e c z y p o s p o l i t ć j , p r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w  l u b  p r e z y ­
d e n t em  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o , b y ł b y m  w y b r a ł  o s t a t n i ą  posa dę .  M a r r a s t  
z n ó w  na  c h w i l ę  m ia ł  w s z y s t k o  w  s w y m  r ę k u .  S ł u s z n i e  c z y n i ą  c z e r w o n i  
r e p u b l i k a n i e ,  że o d r z u c a j ą  w s z e l k ą  s t y c z n o ś ć  ze  s t o n n i c t w e m  Nat iona l s .  
M a r r a s t ,  j a k  w i a d o m o ,  z e r w a ł  s t os u n k i  z  C h a n g a r n i e r e m ,  p o n i e w a ż  o s t a ­
tni  niechcia ł  s ł uc hać  j e g o  r o z k a z ó w  i n i e n a d e s ł a ł  d w ó c ł i  b a ta l io n ó w  p i e c h o t y  
n a  s t r a ż  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ;  O p r ó c z  tego  w y d a ł  C h a n g a m i e r  TOZ-
kaz d z i e n n y  d o  a r m i i ,  w k t ó r y m  p o  p r o s t u  d e n u n c i u j e  j e j  w i ę k s z o ś ć  i z b y ,  
a n: .koniec całą  s p r a w ę  dobi ł  list Na p o l e o n a  d o  O u d i n o t a ,  k t ó r y  B a r r o t  m u  

p o d y k t o w a ł ,  a by  cała o d p o wi e d z i a l n o ś ć  s p a d l a  n a  N a p o l e o n a  z a  w y p r a w ę  

n a  R z y m .  T r z e c h  p r e z y d e n t ó w  z w a ś n i ł o  s i ę ,  s p r a w a  d o b r z e  s ta ła .  P r ó ­
ż ność  mieszczańska  p o c h w y c i ł a  się za c z u p r y n y .  Al e  n i es t e t y ,  g ł o w a  B a r r o t a  
j es t  t w a r d a ,  a u g ł o w y  N a p o l e o n a  wis i  j es zcze  h a r c o p .  T o  t eż  M a r r a s t  
z B a r r o t e m  p or o z u mi e l i  się za p o m o c ą  o ś w i a d c z e n i a ,  k t ó r e  mia ł o  b y ć  z a m i e ­
s zczone  w  M o ni t o r ze .  W  n o c y  t y m c z a s e m  w y s t ą p i ł  N a p o l e o n  ze  s w o j e m  
g ł u p s t w e m  i w s t r z y m a ł  o ś w i a dc ze n ie  w  M o n i t o rz e .  G ł u p s t w o  w y s t ą p i ł o  j a k o  
z b a w c a ,  o św i a d c z e n i a  nie w y d r u k o w a n o ,  a B a r r o t  n i b y  p o d z i ę k o w a ł  za  u r z ę ­
d o w a n i e .  G ł u p s t w o  N a po l eo n a  nie  j e s t  t ak o d w a ź n e m ,  a b y  w y t r z y m a ć  n a ­
paść,  ale j e s t  g ł u p s t w e m  b y d l ęc i a ,  k t ó r e  da  się  s p ł o s z y ć .  O ś w i ad c z e n i e  z  t ł u ­
mac ze ni em się C ha n g a r n i e r a  dziś  w  M o n i t o r z e  z am ie sz c zo no ,  a M a r r a s t  z  B a r ­
r o t e m  w c h o d z ą  w j a k  n a j w i ę ks ze j  zgodzi e  do  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .

On e gd a j  mieszczanie  jeszcze w y p r a w i a l i  he cę  r e w o l u c y j n ą ,  j e s zc ze  m ó ­
wil i  o w y s t ą p i e n i u  na  b r u k u !  P r o l e t a r y u s z e  śmial i  się  z  n i ch  i m ó w i l i :  j e ­
żeli w y  w y s t ą p i c i e  na b r u k u ,  to  na  n i m też  p oz o s t a ć  musicie .  M i e s z c z a ń ­
s t w o  w o l a ł o  p oz o s t ać  w  d o m u ,  bo  k i e d y  Na t iona l  w y s t ę p u j e  na  b r u k ,  t o  
m u  d r o g a  na r a t u s z  o d c i ę t a ,  w t e n c z a s  zginie  na  u l icy ,  j a k  p o w s t a ń c y  c z e r ­
w c o w i ,  j a k  o w e  9 0 , 0 0 0  o c h o t n i k ó w ,  k t ó r z y  m u  d r o g ę  u t o r o w a l i  n a  r a ­
t us z  , a w  n a g r o d ę  zostal i  p o t ęp ie ni  p r z ez  s ą d y  w o j e n n e .

A  j e dn a k ;  g ł u p s t w o  N a p o l e o n a  l ud ocali .  Z a p r a w d ę ,  F r a n c u z i  k t ó r z y  
na  c h y b i  t rafi  w y b r a l i  Na p o l e o n a  na p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t ć j ,  z a p e w n e  
p o m i ę d z y  7 0 0  r e p r e z y d e n t a m i , k t ó r y c h  t e r az  w y b i e r a j ą ,  z n a j d ą  p r a w d z i ­
w y c h  N a p o l e o n ó w ,  N a p o l e o n ó w ,  k t ó r z y  w k r o c z y l i  w  r.  1 7 9 6 -  d o  W ł o c b .  
Al e  N a p o l e o n y  te n i e z n a j d u j ą  się w ras i e  n a p o l e o ń s k i e j ,  j a s n o  t o  p o k a z u j ą  
o d k r y c i a  zami esz czo ne  w  tycl i  dn i ac h  w d z ie n n i k u  » 1 0 .  G r u d n i a * , u r z ę -  
d o w e m  p i śmie  L u d w i k a  N a po l eo n a .  R a s s a  k s i ą ż ą t  s k a z a n ą  j e s t  na  c h o r o b y  
i ś mi e r ć  s k r o f u l i c z n ą ,  i r asa  N a p o l e o n ó w  na to  j e s t  s k a z an ą .  N a p o l eo n  
H i e r o n i m ,  p o w i a d a  t en d z i e n n i k ,  g l o s o w a ł  za  w n i o s k i e m  g ó r y ,  a b y  p r e z y ­
de n t a  r z ec z y po s p o l i t ć j  n i ez w ł o cz n i e  po c ią g ną ć  d o  o dp owi ed zi a l nośc i .  P o j m u ­
j e m y ,  j a k  ogni s t a  i m ł o d a  g ł o w a  m og ła  dać  s i ę  u w i e ś ć  do o d eg r a n i a  r o l i  
B r u t u s a .  Al e  c zy ż  to  na mi ę tno ść  p o l i t y c z n a  N a p o l e o n a  H i e r o n i m a  u n i o s ł a ?  
Ale  c z y ż  t en n i e p r z e b ł a g a n y  m o n t a g n a r d  nie  j e s t  t y m  c z ł o w i e k i e m ,  k t ó r y  
p r z e d  r e w o l u e y ą  l u t o w ą ,  p r z e d  1 8  mies iącami  ż eb ra ł  o d  r z ą d u  L u d w i k a  
F i l ipa  o p e n s y ą  w y n o s z ą c ą  1 5 0 , 0 0 0  fr.  r e n t y  dla  o jca  s w e g o ,  z  k t ó r e j  n a
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n i e g o , jako syna  miało przypaść  50,000  f r .?  Czyi  to ten mon tagnard  nie 
jest  ow ym  cz łowieki em,  k tóry oprócz renty żądał  t y tułu  parosk.cgo y 
l i ż  to rzeczywiście jest  ten syn owego  męża k tóry  na du iu  2 4 .  Lutego 
zna jdowa ł  się w tu.leriach i błagał  króla Ludwika  h l . p a ,  aby n . e us t ęp ow a ł : 
Czyliż nakonicc Napoleon Hieronim nie jest o w y m  cz lowiek t em, który oil 
swego  wystąpi enia  na zgromadzeniu na rodowem gło sowa ł  zawsze z h.er-  
sero? k tó ry  później  tak dalece się un i ż y ł ,  że prosi ł  swego kuzyna  o posel­
s two  do L o n d y n u ,  a przynajmniej  do H iszpan i i?  Z a p r a w d ę ,  n,e po jm u­
j emy  tej dwo is tośc i ,  która w  jednej  i tej samej osobie połączą gor l iweg

inont a^narda  i skończonego reakeyonistę!
T ak  sic wzajem dwóch  Napo leonów ods ł an i a ,  i tak dalej odsłaniać się 

bedą  Napoleonowie .  -  Kar tki  wyborcze  oddają  z ok rzyki em:  precz z m.ni- 
mistrarni. Na ulicach aż ciemno od gromad robotnikow i żołnierzy,  którzy 
woła ją-  precz z minis trami.  Bija po miechu,  a osła boli.  Napoleon ode­
brał sw ą  ro l ę ,  a z upadkiem osł a,  miechy i ugrzeczmone mieszczaństwo 
upadnie .  __  W y b o r y  ukończy ły  się w Pa ryż u  spokojnie.  Z  wybiciem g o ­
dziny 4- pozamykano  skrzynki  z karteczkami i przenoszą  je wszystkie  na

r a t u sz ,  wcelu przeliczenia.  ....
A"i t acya  wyborcza  pomiędzy wojskiem bardzo widoczna.  Dziennik

z Bordeaux  i innych  miast  francuzkich donoszą o rozruchach.  Garnizon
W y ż k i  j e s t  to  w u l k a n  t l e ją c y .  D z ie n n ik  R e p  o b l i q u e  z a m ie śc i ł  d z is ia j
listę imienną żołni erzy ,  k tó rych  wydalono za p ropagandę socj al i s tyczną .
P rz e k o n y w a m y  się t e r az ,  że ów  s ł awny  podolicerski bankiet  me ostał  się

bez skutku.  . , , u
L a  v r a i c  r e p u b l i q u e  donosi :  dowiadu j emy  się z pewnego zrodła,

że minis ter  w o jn y  o t r zyma ł  sp r awo zd an i a ,  iż w yb or y  w wojsku w y pa d ły
w  duchu  czerwonej  rzeczypospoli tej .  .........................

M o n i t o r  zamieścił  depeszę z 8 .  Ma ja ,  z której  podał  jednak t ylko na-

StęPT : U 0dl T a a 8 . M a r -  Trzecia  brygada i 1G pułk piechoty szczęśli­
wie wy ład ow a ły .  Liczebna siła korpusu  na w y p r a w ę  przeznaczonego j »  
teraz wys t a r cza j ącą ,  do wywie rani a  moralnego w p ł y w u  w tym kraju 
j u t r a  rozpocznę ruchy  i zajmę s t anowi sko,  z którego panować  będę naU 
s t roną  zachodnią miasta.  Mocnom się ubezpieczył  w Fumi rmo .  Stan z d r o ­
wia i usposobienie armii  niepozostawia nic do życzenia.  Z wyjątki em t r z y ­
dziestu może r a n n y ch ,  nie posiada rząd rzymski  żadnego naszego zołmerza,

ani żadnego tornis t ra .  _ f
N a t i o n a l  d rw i  z tej depeszy temi s ł o w y :  wed ług  n iepo równanego

b u ł e t y n u , k tó ry  opłakania god ny  p r zypadek pod Rzymem zamienia w woj-  
sk o w y  czyn i p o r ó w n y w a  go z najświetniejsze. . , ,  wypadkami  cesarstwa,  
„ u I L / n l ,  tak nikczemnego,  j ak  » »  u p óc O u d . n o , .  lub r z ,  u , w  „  r z j -  
m y w a n iu ,  że w  r ęku  Rzymian  nieznajdują  s,ę Francuz.  Czyi,z cały sw at 
nie w ie ,  że Oudinot  wymieni ł  j u ż  dawno  za batal ion lombardski  s chw y ta -  
ny ch  swoich żołni erzy  we winnicach rzymskich.  Kogoż więc chcą oszU-

lii W3C ^ »»
• Zabierania  dziennika le P e u p l e  przez r z ą d ,  taką mu wzif tosc w y je ­
dnały ,  że pismo to co dzień w  9 0 , 0 0 0  egzemplarzach rozp rzedawan im zo.

^ ^ ^ I r a b i a  T e l ec k i , W ęg ie r  i poseł Koszula  napisał  list do D r ou yn  de 
L h u y s , ministra sp r aw  zagran i cznych ,  w k tó rym mu dziękuje za oswiud 
■zenie się je "0  w zgromadzeniu  na rodowem:  iż rzeczpospoli ta l raucuzka

•wszelkiej in te rwencyi  Rossy i  opierać się będzie w  spr awie węgierskiej .
- Pogłoska  obiega,  że F r a p o l l i , poseł r z y m s k i , o t r zymał  r o z k a z , aby

opuści ł  ter r i t or i um rzeczypospnl i te j  francuzkiej .
■ A n g l i a .

L o n d y n ,  dn.  1 2 .  Maja.  -  Gaze t a  T imes uważa s tanowi sko  minis ter­
s twa  francuskiego za nader  niebezpieczne,  gdyż  albo musi ze zgromadzeniem 
n a r o d o w em  ze rw ać ,  albo w ys t awi  się na niebezpieczeństwo prowadzenia  

we  Włoszech.  W e  Włoszech  Francuzi  są nieprzyjaciółmi  Aus t ry i  
s dtl i d aw nyc h  wspomnień  swo ich ,  nieprzyjaciółmi rzeczypospoli tej

- w C S  dla SWĆj poli tyki  obecnej i swych  u ro j eń ;  nie mogą teraz „jąć  się 
Tmi ża r ewo lucyą ,  ani za kon t r r ew o luc yą ,  i zapozno przekonal i - s ię ,  *

t ropnie j  byl i by postąpi l i ,  gd y by  albo jasno  podług pewnej  zasady byl,  dzia­
łali k t ó r ąby  j awn ie  przed krajem i E u r o p ą  wyznać  mogh albo się całkiem 
od i nt erwencyi  powst r zymal i .  Cofnąć się teraz jest  bardzo t r udno,  i hyc 
może,  iż wkrótce u j r zy m y  znaczną armią f rancuską  w paustwie rzymskie, . , ,  
a nie będziem wiedziel i ,  czy ona ma przeznaczenie  aby broniła obecnego 

r z ą d u  włoskiego lub go też zwaliła.
A  U s  t  r  y  a  

W i e d e ń ,  15 .  Maja. -  W e d ł u g  nadodrzańskie j  gazety W ę g rz y  zdo­
byl i  w  dniu  1 1 .  Maja o godzinie l O . z r a n a  fortecę Budzyń.  St r a tę  Węg rów  
poda j ą  w  zabi tych i r annych  do 1 5 0 0  żo łn i e r zy ,  załogę zaś budzyńską
w  pień w y c i ę t o ,  za bombardowanie  niewinnego Pesztu.

M ó w i ą , że Aus t r ya cy  pr zymuszeni  zostali przez obejście ITeszburga  i 
pochód na W ie d e ń  W ę g r ó w ,  do opuszczenia swego o s z a u c o w a n e g o  obozu

oko ło  Preszburga .  t . . ,
G ł o sz ą ,  że pows t ańcy  węgierscy  także wkroczyli  do Mo ra wu  i do Ga-

łicyi r ównocześn ie ,  a w ostatniej  podst ąpić  j u ż  mieli pod Z b o ró w  w cyr
kule jasielskim.  Ta k  przynajmniej  podróżni  opowiadal i .

Gdzie g łówne  siły W ę g r ó w  się zna jd u j ą ,  niewiedzą A us t r y ac y ,  lubo 
bardzo zręcznych wysy ł a j ą  spiegów.  Z tego powodu  wciąż odby wa ją  się 
podjazdy dla przekonania  s ię,  jakie  si ły s toją  w której  st ronie.

Dnia 14 .  Maja przywiez iono  do lazaretów wiedeńskich mnós two  r a n ­
nych żołn i erzy  rossyjskicli .  W ida ć ,  że j uż  się starli W ę g r z y  z Moskalami.

Deputacya  wydziału chorwacko s ławońskiego sejmu dotąd we W ie d n i u  
bawiąca u łożyła  pe ty cy ę d o  cesarza,  w której  składa nas tępujące prośby i ż y ­
czenia narodu sweg o :  1 )  aby sejmowe postanowienia  jak najrychlej  w w y ­
soką poradę wzięto i s tosowne ku temu rozkazy wydano .  A pon ieważ  n i e ­
które  sejmu naszego uchwa ły  tak są konieczne ,  że od ich wprowadzeni a  
w życie j e d y n i e  i bezpośrednio zależy pokój  i zachowanie p rawnego  po ­
rządku , przeto p r o s i m y :

2 )  aby organ ' ziemskiej  w ładzy  (bańska rada)  stojącej  w takim s tosunku 
do w ładzy  centralnej  jak jest  wyrzeczono  w a n .  XI.  sejmu naszego z dn. 5 .  
Czerwca 1 8 4 8 .  jak najrychlej  był  po tw ierdzony  i uzn a ny ;

3)  aby uchwały  sejmu tyczące się s t osunku pogranicza wo jskowego do 
król es twa chorwacka i s łoweńska potwierdzono  t ak ,  aby od obecnej  chwili  
w j ę z y k u  dyp lomatycznym pod nazwiski em koronnych  ziem chorwacka i 
s ławońska  równ ież  i pogranicze woj skowe  rozumiano ;

4 )  aby na zasadzie r ównego  uprawnieni a  wszystkich  na rodowości  we 
wszystkich publ icznych sp r awach  bez w y j ą t k u  uży w a no  j ę zyka na rodo we ­
go , równ ie  aby wszystkie  komunikacye władzy centralnej  w n a ro dow ym

języku  przysełane by ły ;
5 )  aby na początku wo j ny  węgierskiej  przez wojska  nasze zaję ty okres 

ziemi Międzymurzem zwany  na wieczne czasy do t r ój j cdynego król es twa

wcielono.  _ . . .
(i )  Aby w §. 7 3 .  ok trojowanćj  kons ty tucy i  przyobi ecane  połączenie 

król es twa dalmackiego z cho rwackimi  i . s ławońskiem w skutek się w p r o w a ­
dzi ł o;  pros imy  zatem aby na nasz p i erwszy  sejm ziemski powołani  byli i r e ­
prezentanci  dalmaccy.  Dano w Wied n iu  dnia 2 5 .  Kwietnia  1 8 4 9 .  P o d ­
pis ano:  A m b r  o z y  V r a  n ic a n y , I v a n  M a z u r a  n i ć ,  I v a n  K u k u l j e -  
v i  ć , F  r a n c  is ze  k Z i g r o  v i  ć.

^Widz i emy  z t ą d ,  że wszystkie  dotąd  doniesienia i plakaty na murach 
w Zagrzebiu pojawiające się a zawiadamiające publiczność o za twierdzeniu 
przez cesarza uchwa ł  sejmu chorwackiego z 5.  Czerwca 1 8 4 8  ? by ły  fałszywe).

Z e m u ń , d. 3 0 .  Kwietnia .  — Sena t  serbskiego ks ięs twa w wajnem po ­
siedzeniu dnia 2 8 .  Kwietnia  po mnogich debatach u r adz i ł ,  aby Kniczanin,  
k tóren obok księcia Michała Obrenowicza  największe  ma w księstwie znacze­
nie ,  pozostał  jeszcze niejaki czas wodzem serbskich ochotników w  Aus t ryi .  
— Łazo Z u b a n ,  senator  i au to r  a teraz ochotnik serbski  wróci ł  się temi 
dniami do Belgradu p r zesycony manewrami  jenera ła  T odo row icz a ;  bez 
posi łku i dział  z samą piechotą nic poradzić niemógł.  Po jego odejściu 
wzięli  Madziary W .  Kikindę.  — W i e l u  cz łonków władzy wojcwodztnski ej  
poda się jak mówią  do dymis sy i ,  jeżeli pa t rya rcha  niezloźy razem z nimi 
organu sprężystszego i mniej  osobiste widoki  na celu mającego,  ł . Bogda­
nowicz człouek władzy j u ż  miał w ys t ąp i ć ,  i swój  dziennik »Vies tnik woj .  
S e r b . « w opozycyę  postawić.  W e d l e  rozkazu pa t ryar chy  ma komissya 
przedłożyć w 8miu  dniach tymczasowe p r awo  o d ruku.

Z e i n u ń  1. Maja. — Se rbo wi e ,  k tó r zyby  teraz najsi lniejszą powinn i  
między sobą zgodę zachować ,  waśnią  się ciągle j uż  to z p r zyczyn  religij­
n yc h ,  czyli raczej o b r zą dk ow yc h ,  j uż  to,  co s łuszniej sza,  z p rzyczyn  nie­
dołęs twa swych  teraźniejszych w o j skowych  wodzów.  Jen.  Teodorowicz,  j uż  
dawnie j  nie posiadający zaufania n a ro d u ,  a teraz nawet  znienawidzony  
przez swoje  ciągle r e t y rady ,  dopuszcza się jeszcze tej nierozt ropności ,  
że pozwala swemu  szefowi s z t abu ,  jeszcze więcej znienawidzonemu pułk  
He rdy ,  najpopul arni ejszych z wojska u suwać  oficerów. Ostatnim swom,  
krokiem obu rzy ł  wszystkie  na siebie dz ienniki ;  między mm.  pisze V u s t ­
ni  k w ten sposób:  Kiedy jen.  Teod o ro wie  o p u s e ł  bez b i twy  W .  Beczke- 
rek i pos t anowi ł  cofnąć się do T om asz ew ca ,  p r z yb yw szy  tam zwoła ł  radę 
w o je n n ą ;  na wniosek H e r dy go  post anowi ł  j e n e r a ł  r ówn ież  i Tomaszowice  
opuśc i ć ,  z Pańczewa załogę ściągnąć i udać się do Białej Cerkwi  ( W e i s -  
kirclien).  Na to skoczy -»dobryj  S e r b i n ,« ma jor  St ef anowicz ,  ódepnie  sw ą  
szable a rzuciwszy  im ją pod nogi odchodzi  do Pańczewa,  gdzie mieszkam- 
com ‘i woj sku  tam stojącemu całe zdarzenie opo wia da ,  co wielkie spr a­
wia oburzenie.  Redakcya z a ś  S e r b s k i c h  N o  w i n  w  Belgradzie zapewnia ,  
że te niesnaski j u ż  zatarto a major  Stefanowicz znowu  w służbę  wstąpi ł-

G a I i c y  a.
Franc i szek  Tomasz  Madejski u rodzony w  Bicrzanowie w cyrkul e  Bo­

cheńskim w Gal i ry i ,  lat 4 9  mający,  zakonnik ,  i p rze łożony zgromadzenia  
XX kanon ików regul arnych  Lateraneńskich na Kaźmierzu w Krakowie,  zo ­
stał p rawn ie  p rzekonany  w drodze ins t rukcyi  sądu wojennego o usi łowanie 
uwiedzeni a od powinności  kilku żołnierzy posi łkowego ces. rossyjsk.  w o j ­
ska. Z tego powodu  tenże odnośnie  do obwieszczenia z d. 8.  Maja 1 8 4 9 .  r .  
tudzież na zasadzie p r aw  wo j skowych  w związku  z wysok iem pos t anowie­
niem z d. 14 .  Czerwca 1 8 3 9 .  r. na areszt  p ros ty  przez rok j ed en ,  wska ­
z a n y ,  a po obwieszczeniu mu wy ro ku  tego w dniu dzis iejszym dla wyp e ł ­
nienia kary do fortecy Ołomuńca odesłany został.  K r aków 1 4 .  Maja 1849*

Z  ces. król .  nadkommendy  wojskowej .
J ędrzej  S trzen ieck i,  rodem z C h rz a n o w a ,  w  W .  Kś. K rakowskiem ,
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3 3  m a ją c y ,  k a to l ik ,  b e z ż c n n y ,  nauczyciel szkoły  począ tkow ej w Libiążu 
W ie lk im ,  w skutek  śledztwa z nim p rz e p ro w ad zo n e g o ,  wiasnem zezna­
n ie m ,  i p rzez św iadków  przekonanym  zosta ł ,  jako  p rzy łączy ł  się do bandy 
zgrom adzonej w obwodzie  krakow skim w zamiarze bun to w n iczy m  i p rzy  
te j  pomimo napomnień ze s tro ny  w ładzy  właściwej uporczy w ie  pozo s ta ł ;  
następnie  zaś p rzy  rozbiciu tejże bandy przez c. król. wojsko z dube ltó w k ą  
ostro  nabitą  i pistoletem sc h w y tany m  był.- Oprócz tego pod ług  p raw n y c h  
d o w o d ó w  do zebrania i uorganizow ania  tej bandy buntow nicze j najczynniej 
i najgorliwiej się p rzy łoży ł .  W y r o k ie m  zatem sądu doraźnego w dniu 1 5 .  
1 8 4 9 -  r. w myśl proklamacyi z d. 10- S tyczn ia  l 8 4 9 .  r. i wedle objaśnie­
nia tychże z 1 3 .  S tyczn ia  i 8 . Lutego 1 8 4 9 .  r. skazany został na śmierć 
przez pow ieszen ie ,  któren to przez w łaśc iw ą w y zszą  ins tancyą za tw ie rd zo ­
n y ,  jednak na karę śmierci p rzez rozstrzelanie zm ieniony w yro k  , na dniu 
dzisiejszym w yk o n a n y  został. K ra k ó w , 1.5. Maja 1 8 4 9 .  r.

Z ces. król. nadkommeiidy w ojskow ej.
L w ó w .  — Dla zaopatrzenia  w ży w n ość  nadeszłych i jeszcze w kroczyć  

mających do Galicyi wojsk ces. ro s sy js k ic h , okazała się p o t r z e b a , zajęcia 
niezbędnych a r ty k u łó w  żyw nośc i d rogą  r e k w iz y c y i ,  przyczem  s tronom  za 
zajęte a r ty k u ły  jedynie  piśmienne po kw itow an ia  przez  naczelników urzę­
d ów  ob w o d o w y ch  lub delegow anych  komisarzy  rz ą d o w y ch  w ydanem i z o ­
stały. — K u  uspokojen iu  o só b ,  u k tó rych  rek w izycy a  zarządzoną  została , 
p rezyd yu iu  k ra jow e  widzi się być spo w o d ow au em  podać do powszechnej 
w iadom ośc i,  iż s tosow ne  przedstaw ienia  do władz w y ż s z y c h ,  aby tak za 
zajęte jak  na przyszłość  zająć się mające a r ty k u ły  ż y w n o śc i ,  odpow iednia  
zapła ta  w go tow izn ie  natychm ias t uiszczoną była ju ż  uczynioneini zostały , 
a wysokie  m in is te ryum  zapew niło  spieszne zaspokojenie tego rodzaju  nale- 
żytości. — L w ó w ,  r i - M a j a  1 8 4 9 .  C. k. p re z y d y u m  kra jow e.

S i e n i a w a ,  8- Maja. — Dnia dzisiejszego mieli tu  p rz y b y ć  Kossyanie, 
stanąć  przed miastem o bozem , a ju t r o  ru sz y ć  dalej do P  r  z e w o r  s k a. Ze 
s t rony  rządu  wszelkie do ich przyjęcia  poczyniono  p rzy g o to w an ia :  na S a ­
nie postaw iono  m o s t ,  kilkadziesiąt w ozów  p rzy b y ło  z J a ro s ław ia  z chlebcin 
ko m isn y m , nakupiono  w o łó w ,  o w sa ,  siana itd. Tym czasem  dow iadu jem y 
się przez w iarogodne osoby , dziś znad granicy  w raca jące ,  że jenera ł  ros- 
sy jsk i Kaułmann do przekroczenia  Galicyi żadnego jeszcze nie o trzym ał ro z ­
k a z u ,  i że zamiast 1 5 , 0 0 0  k o rp u su  piechoty i 2 5 0 0  k o n i ,  k tóre  dziś 
z T a rn o g ro d u  tu  p rzy jść  miały, nie znajdu je  się w T arn og rod z ie  ty lko  je ­
den batalion piechoty.

J a r o s ł a w ,  10 -  Maja. — l’o wielu sprzecznych now inach o przy jśc iu  
Moskali do S ien iaw y ,  nareszcie w czora j  z jaw ił  się tam k o rp u s  z 6 0 0 0  ludzi. 
R eszta  w ojska jego p rzy jść  ma 1 2 .  lub 1 3 .

M y ś l e n i c e ,  do. 8 .  Maja. — Dzisiaj przeszła tędy kolum na rossy j-  
skiego w ojska składająca się z 0 0 0  kozaków , 9 0 0  u łanów , 3 6  dział, 7 0 0 0  
p iechoty  i około 5 0 0  w ozów  z am unicyą  i bagażami. Kolumna ta przez 
Lub ień  udaje się do J o rd a u o w a  gdzie ma stanąć obozem.

Z  K o ł o m y  j s k i e g o  z okolicy Horodenki (ko r resp .)  » fzas  myślić o w io ­
śnie, k tóra  żó łw im  krokiem się zbliża — niebędą z niej w szyscy korzys ta li :  
kmiecie ogólnie nie mają czem obs iew ać ,  d w o ry  mało co mają. Kartofel 
mało  kto posadzi, chyba dla ra tow ania  nasienia na późniejsze lata, bo prze­
chow ane na nasienie gn iją  teraz do reszty . W  tu te jszym  i sąsiednich c y r ­
ku łach  u fo rm ow any  landszturm .

P ow iad a ją  u nas także o obozach dla landsztorm u formować się m ają­
cy ch :  o jed n y m  pod Snia tynein  a drug im  pod S t r y j e m ,  ale dotychczas n i­
kogo jeszcze do obozów  nie pow ołano .

W  ę g r y .
Z  P r e s z b u r g a ,  dn. 10 .  Maja. — Dzień dzisiejszy minął spokojnie .  

N iebyło  żadnych  trau sp o r tó w  w ojska  ani armat. Najrozmaitsze obiegają 
pogłoski o s tanow isku  armii węgierskiej. Szczególnie in try gu je  wszystk ich  
G órgey .  k tó ry  jes t  wszędzie i n igdzie ,  tyle o nim k rąży  wieści. Raz jes t  
w Jab ło nce ,  to zn ow u  w Cieszynie —  lub w L u n den bu rgu ,  i n iedziwiloby 
nas gd yb y  w krótce  opow iadano ,  że M adziary są w S a lzburgu  lub Insprucku . 
W s z y s tk ie m u  tu w ierzą , szczególniej g d y  coś korzystnem  jes t  dla W ę g r ó w ;  
boiesnem jes t  dla austryackiego serca wyznać, że usposobienie um ys łów  od 
S tyczn ia  b. r. znacznie się zmien iło ;  sami n aw e t  S ło w acy  sp rz y ja ją  ju z  Ma­
dziarom. P ow odem  do tego jes t obawa, aby jak  to ju ż  kilka razy się stało, 
n ieus iłow ano zw rócić  właścicielom ziemskim część d aw nych  danin ch łop­
skich. J e s t  to słaba s trona  S ło w a k a ,  w k tó rą  ugodzony ,  zaraz się o b r u ­
sza. Z Niemcami nielepiej się dzieje; P e sz t ,  ow e  m ias to ,  k tóre  w Listo­
padzie  r. z. Madziary »czarno-żóltem« zwali, dostarcza teraz 9 0 0  rek ru tó w  
dziennie  do węgierskich szeregów. W  k o n se rw a ty w n y m  sta ro-aus tryack im  
P re s z b u rg u  o dzyw a się naraz wielka dla W ę g ró w  sym pa tya .  -  Obok g łó ­
w n e j  k w a te ry ,  k tórej s t rzegą  Sereszanie (k u  wielkiemu zdziwieniu tu te j­
szych  łlanerów , P ^ etl n 'kiin n ieoddający w o jsko w y ch  ho n o ró w ,  i często 
siedzący na warcie) znajdu je  się tu  rów nież  na jw y ższa  komissya śledcza. 
W  koszarach tu te jszych bardzo wielu osadzono więźni po li tycznych. — 
Cesarska armia praw ie zupełnie  je s t  skoncentrow ana  i u szy ko w an a  w pó ł­
ko le  od Leithy  do D u n a ju  i przez D unaj aż do Marchy. Ł u k  ten stanow i 
p ra w ie  d w ie - t r z e c ie  części koła k tórego środkiem je s t  P reszburg .  Na w y ­
spie S ch u t t  w ojsko  ustaw ione jes t  w  szachownicę. Szańce i red u ty  o to ­
czone głębokiemi ro w y ,  niedozwalają  konnego a taku ze s trony  nieprzyjaciela.

H o d o  n i n  ( G d d i n g ) ,  dn. 4 .  Maja. —  (Spóźnione .)  Dziś wszystkim 
okolicznym gminom urzędo w n ie  zapow iedziano że nas 6 .  lub 7- b. m. 
2 5 , ( j0 9  K ossyanów  o d w ied z i ,  aby z tej s t ro n y  operacyc sw e przeciw 
Madziarom rozpoczęli. M ieszkańcy mają się zaopa trzyć  w  zapasy ży ­
wności ile można nejw iększc i p rzyg o tow ać  się do dostarczania podw ód. 
W ojska  [austryackiego niemamy tu więcej jak  2  kompanie. Lud  nasz 
nadzwyczaj się o b aw ia ,  aby ró w n in a  między Preszburg iem  a Hodoninem 
nie stała się teatrem w ojoy .  Co się zaś tyczy  usposobienia um ysłów  
u mieszkańców miast i wsi pogran iczuych  nie mogą tego zataić że są nie­
stety! — K oszutow cy.

T  u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 2 7 .  Kwietnia. — D w ujęzycznośc i poli tyki 

rossyjskiej niemi ula się inissya jenerała G rabbe .  K iedy tu  bow iem  tenże 
starał się p rzy p row ad z ić  do sku tku  związek n o w y  pomiędzy R o ssy ą  a T u r -  
cyą  i skuteczność szczególniej budow ał na obojętności gabinetów  lo n d y ń ­
skiego i parysk iego  we kw esty i  księstw  nadduna jsk ich , a p rzy  tem s ta ra ł  
się d ow ieśdź ,  że jed yn ie  zw iązek z R o s s y ą ,  bez mięszauia się m ocars tw  
zachodnich ,  porcie pokój i by t  zapew nić  może — w tym że sam ym czasie 
p rzyw ió z ł  statek p a ro w y  Francuzki posłom angielskiemu i francuzkiemu do ­
niesienie u rz ę d o w e ,  iż B r u n ó w ,  minister rossy jsk i w L o n d y n ie ,  dał lo r­
dowi Pa lm ers ton  zapew nienie  u ro c zy s te ,  że R ossyą  porzuciła  w szelką  myśl 
zawarcia so juszu  now ego z portą .  Sku tk iem  postępow ania  tego odrzuciła 
T u rc y a  wszelkie układy . W  obecnych okolicznościach je s t  to  fakt niemałej 
w agi,  gdyż  porta  p rzy s tęp u je  tem samem do zw iązk u  z narodam i woluemi, 
ucyw ilizow anem u Niemniej ważnein je s t  i t o ,  że Rifaat basza ,  prezes w y ­
działu sp raw ied liw o śc i ,  jak  najp rzychy ln ie jszy  zw olennik  A u s try i  został 
z u rzędu  o d d a la n y m , a w jego miejsce w stępuje  A ar if  basza.

W ł o c h y .
R z y m  3 .  Maja. — F rancuz i  cofnęli s ię ,  a G ar iba ld i ,  k tó ry  by ł  p o ­

szedł za n im i,  pow rócił  tu  w czoraj pośród  o k rzy k ó w  radości ludu. F lota 
francuska od p łynę ła  do F rancy i dla przy  wiezienia posi łków . Zucchi zbliża 
się w 7 0 0 U  w ojska przez F ro s iu o n e ,  Neapolitańczykow 1 2 , 0 0 0  stoi w \  el- 
l e t r i , gdzie zatrzymali s ię ,  czekając może na posiłki i in s tru key e  dalsze. 
Viterbo i Orivetto  pow sta ły  dla w yruszen ia  przeciw  F ra n c u z o m ,  co dało 
pow ód do pogłoski m y ln e j ,  jak ob y  się przeciw  C iv i ta  Castellana obróciły.
/  wszystkich miejsc g łów nie jszych  p row in cy i  nadchodzą pro testacye  p rze ­
ciw napaści m ocarstw  z a g ra n ic z n y c h , w  k tó ry ch  mieszkańcy ośw iadczają  
gotow ość do tępienia wszelkiemi sposobami takich gości nieproszonych. P o ­
w ierzchow ność  miasta naszego straci wiele na pow abie  przez p rzygo tow an ia  
do ob ron y ,  jakie tu  robią. Aleje p raw ie  w szystk ie  pow ycinano ,  a teraz 
z kolei nas tęp u ją  i wille. P rzepyszne  Kasino familii Patrici p rzed P o r ta  
Pia  które G o th e  w sw y c h  obrazach malowniczych pod ró ży  do W ło ch  tak  
zachw ycająco o p i s a ł ,  mają dnia ju lrze jszego  w pow ie trze  w y sa d z ić ,  g d y ż  
p lany strategiczne lego  w y m a g a j ą .  Ogród do tego należący ju z  spus toszo­
no. Podobno  z Ponie  Mole s łu py  ty lko  jeszcze sterczą o w e  łuk i p iękne 
ju ż  poznoszono, ł). 1. Maja o godzinie 3  z po łudnia  chcieli F ra n c u z i  w nijść  
z R zym ianam i w uk łady ,  aby ich choć bez broni w puszczono  do miasta, 
licząc na to, iż ich duchow ieństw o  daw nem u porządkow i p rzychy lne  uzbroi.  
Lecz tu  n ik t  ani słuchać o tein nie chce. R ząd  teraźniejszy nader  sp ręż y ­
sty ,  nieda się łudzić żadnemi w id ok am i,  żadną ob ie tn icą ,  su ro w o  p raw  
przes trzega ,  rozstrzelano na placu del Popolo  trzech śpiegów, k tó rych  o p o ­
pełnienie zbrodni tej przekonano. Pow szechnie  tu  ż a ł u j ą , ze zaraz p o d ­
czas o d w ro tu  calemi siłami na F ran cuzó w  n ieu derzy li ,  gdy ż  wtenczas 
możnaby by ło  w edług  woli ko rpus  ten rozproszyć .

R z y m ,  d. 4 . Maja. — N eapolitańczykow ie  w kro cz y w szy  do p ro w in ­
cyi V e lle t r i , p o su w ają  się ku R zym ow i.  Garribaldi w yszedł z 9 0 0 0  w o j-  
aks na ich spotkanie. Armia fraucuzka założyła  g łó w n ą  k w a te rę  w  Pało. 
M in is te r  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  w ydał okólnik do w szystk ich  prefek tów , 
w k tó rym  im ośw iadcza , iż armia rzym ska rozpocznie  w o jnę  zaczepną,  j e ­
żeli Francuzi nie cofną się do Civitavecchii.

R z y m ,  d. 5 .  Maja. — W sz y s c y  ludzie doświadczeni jednozgodnie o d ­
da ją  słuszność dokładności i s tósow ności rozp orządzeń  Garibaldego tyczą -  

, ę y c h  się wzmocnienia w ew nętrznego  i o b ro ny  miasta. P u łk o w n ik o w i Masi 
polecono, aby czuw ał nad poruszeniami armii fran. T a ż  zw inęła  obóz pod  
Castel di guido i wieczorem d. tegoż samego stanęła pod S an ta  Severa i w Prati.  
Garibaldi zaś zna jdow ał się w Malagrata. N eapo li tańczykow ie  i Hiszpanie 
mają  ju t ro  ( 6 .  M aja )  p rzy b y ć  pod m u ry  R zy m u .  Komissya trudniąca  się 
zarządem około b a ry k a d ,  robi wszelkie po trzebne  p rzygo tow an ia  dla p r z y ­
jęcia godnego tych  św ię tych  zastępów. — W  jednej z korrespondencyi r z y m ­
skich znajdu ją  się szczegóły względem jeńców  francuzkich , k tó ry ch  teraz 
w ym ieniono  za k o rpu s  M elary  w sposób tak podstępny  i han iebny  w  Civi-
tavechii rozbro jony ,  ja k  n a s tęp u je :

.Udałem się do m in is ters tw a w ojny ,  gdzie 7 0  jeuco w  francuzkich , p o ­
między temi jednego  kap itana ,  dw óch oficerów i jednego  podoficera umiesz­
czono. K iedym w chodził ,  śpiewali żołnierze marsz marsylijski i r a zp o raz  
w y k rz y k iw a l i :  "N iech  żyje  rzeczpospolita rzym ska!*  Oficerowie ba rdzo
zasmuceni wyglądali.  Zapyta łem  ich ,  dla czego jako republikanie  b roń  
przeciw  innym  republikanom  podnieś li?  Odpowiedź ich b y ła :  O szukano 

Z tam tąd poszedłem do Falazzo C olonna, gdzie 3 0  jeńcó w  było.nas!
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Jeden z nich rannym był w g ło w ę ;  liazalcin go odprowadzić do lazaretu 
i oficerowi od straży dałem polecenie, aby przyniesiono w ody i octu dla 
ochłodzenia nóg ich od długiego marszu nabrzmiałych i pokaleczonych. W i­
dząc tę troskliwość około ich zdrow ia, ściskali mię mów iąc: iż ich oszu­
kano i ze W ło ch y  są ich braćmi. Jeńcy ci w szyscy są z 2 0 .  pułku linio­
wego. — W  warowni Anioła umieszczono około 3 0 0  jeńców pomiędzy 
nimi jednego majora i dwóch kapitanów. W  Rzymie wielka radość pa­
nuje i wszędzie odzywają się g ło sy :  Niech żyje rzeczpospolita! Precz
z panowaniem duchowieństwa!

R z y m  G. Maja. — C o n t  e tn p o r an  e o  donosi: neapolitańska przednia 
straż , składająca się z 1 0 0 0  żołnierza, została pobita całkiem pod Marino. 
Garibaldi napadł na nią i całą zniszczył. Oudinot podobno zaprotestował 
przeciw wkroczeniu Neapolitańczyków do państwa rzymskiego.

Lud rzymski wydał do »w yborców  Paryża* adress następujący: »Flań- 
ba rządu waszego spełniona. — W  dniu 3 0 .  Kwietnia dokonało jej mini­
sterstwo zdradliwe i wiarołomne lekceważąc najświętsze podstawy ludzko­
ści i sprawiedliwości. Zamieniono żołnierzy francuskich na katów Włoch,  
na zabójców ludu szlachetnego, który z żalu i zgrozy Izy' przelewał, iż zbli­
żeniem się francuzów  skazany został na bratobójstwo, poprowadzono ich 
przeciw ludow i, który zaprzysiągł,  raczej zniknąć z szeregów żyjących  
narodów, a niżeli wolność krwią W łoch całych okopioną dobrowolnie po­
święcić.

Dzień 3 0 .  Kwietnia 1 8 4 9 .  będzie jedynym  z najświetniejszych i nigdy  
zatartym w dziejach narodu włoskiego. Od w ieków same dni Medyolanu, 
B resc i i , Bolonii światu wykazały, czem był ten lud , ten paria wolności,  
którego odzież tak jak ow ą  Syna Bożego książęta rozdarli i przemocą lub 
frymarką haniebną podzielili.

Trzydziesty  kwietnia powiada Europie a przedewszystkiem F ra n c y i , 
czem jest ten lud w łosk i ,  przeciw któremu teraz cały okręg kuli ziemskiej 
oszczerstwa miota, może za to iz on kiedyś miał też okręg ziemski pod sto­
pami swojemi. — W  Rzymie połączyli się mężowie wszelkich stronnictw  
włoskich. — Jenerał francuski, który wiarę dobrą żołnierzy swoich o-zu-  
k a ł ,  przysięgając, że Rzym zostaje w rękach bandy rozbójniczej, że nea- 
politańska lub austryacka napaść państwu rzymskiemu zagraża, i że wojska  
francuskie powołane są do odegrania roli obiecanego w patryarcharh ojćów  
zbawiciela: ten jenerał, który sam jedynie  był narzędziem nikczemnem zdraj 
ców  sprzysięgłych przeciw wspaniałomyślnemu narodowi francuskiemu, 
posunął się przeciw R zy m o w i ,  aby miasto to według zdania jego zama­
chem jednym opanować. — Lecz R z y m , owa matka świetności i zepsucia 
św iata ,  Rrzym powstał w gniewie świętym jak w ow ych  wiekach, gdzie 
gniew  jego jak piorun spadał na świat podbity. Jednogłośnym był okrzyk  
zelżonych, jednogłośną przysięga uciśnionych, jednogłośnćm uniesieniem 
W łoch ó w  w R zy m ie ,  ow ym  ostatnim przytułku szczęścia i honoru zgroma­
dzonych. W szyscy ,  w szyscy  aż do starców i kobiet, pobiegli do broni 
i na barykady. — W ieczorem  weszło 5 0 0  Francuzów jako jeńców do mia­
sta. Rzym zwycięski obchodził się z nimi jako z przyjaciółmi i braćmi, 
i starał się ich względem prawdziwego stanu kraju spotwarzonego objaśnić,
I  w wieczór ten rzeczpospolita rzymska 5 0 0  przyjaciół zyskała, a reakeya 
francuska 5 0 0  niewolników utraciła. — Bracia Paryża, w tej chwili armia 
wasza cofa się nagle ku Ci vita Vecchii,  gdzie już pierwszy cios rzeczpospo­
litej naszej, patryotom włoskim zadała. W  tej chwili rzeczpospolita rzym­
ska wymieniła jeńców  swoich na 4 0 0  żołnierzy w Civita Vecchii pod po­
zorem jak najpodlejszym i przemocą 1 2 , 0 0 0  wojska rozbrojonych. — Fran­
cuzi, reakeya wszystkich was gniecąca, którą ministerstwo Barrota tak bez­
czelnie zastępuje, ponieważ teraz cios jej przeciw republikanom rzymskim

orezasię nic udał, cios dla haniebności swej zaciemniający świetność s ł a w y  __
fraucuzkiego, w yszle  ona może sw ych pobitych pod Rzymem jenerałów dla 
zwabienia w łapkę republikanów i honoru Wetiecyi. Nicdosyć na tern, 
Francuzi, gotują się także jenerałowie wasi,  ow e ugalowane machiny, któ­
rych krwią waszą i honorem waszym opłacacie, do uściśnieuia ręki katowi 
neapolitaiiskiemu, który posuwa się ku R zy m o w i ,  dla wypędzenia z tam- 
tąd ow ych  m ężnych, którzy zaprzysięgli umrzeć na kapitolu, dopóki j e ­
szcze jedno w zgórze ,  jeden dom w Rzymie do obrony będzie. — W y b o r c y  
Paryża! zastanówcie się nad tein, jak w rocznikach waszych niesłychaną  
rolę łotrostwa odgrywa przed światem ministerstwo w asze , jedynie dla 
otrzymania większości w yborów , która dumna zw ycięstwem  w Rzymie,  
regencyą i kozakow do iu i lcr io w  sprowadzić z a m y ś la .  W y b o r c y  P ary­
ża! Ministerstwo wasze w dwójnasób oręż wasz zbezcześciło, raz d opu­
szczając się łotrostwa rozboju, drugi raz dla hańby z klęski poniesionej!

My republikanie R z y m u , żegnając po bratersku jeńców  oddanych na- 
powrót demokracyi francuskiej, przesłaliśmy też wam ten krótki obraz mis­
sy i waszej we W łoszech! waszej missyi bracia republikanie Paryża, która 
dzięki B ogu , nie jest prawdziwą waszą m issyą, ale jednakże w waszem 
imieniu ją spełniają. — lak  więc teraz żołnierze z pod Austerlitz ,  z pod 
Jeny i z pod Marengo: ż o ł n i e r z a m i  p a p i e ż a !  — W y b o r c y  Paryża! 
połóżcie rękę na sercu i jeżeli w Boga i przyszłość w ierzycie ,  to ratujcie, 
jeżeli innego niema sposobu, środkiem wyboru waszą młodą rzeczpospolite 
i nasze W łoch y  nieszczęśliwe! -  Pozdrowienie i braterstwo. L u d  r z y m ­
s k i  (3000 podpisów).

M e d y o l a n ,  dn. 8 . Maja. —  Radetzki i minister Bruck powrócili do 
Medyolanu.

i  u r y n ,  dii. 9 . Maja. —  Jenerała Ramorino jeszcze nie rozstrzelano. 
Przeciwnie sąd kassacyjny rekurs jego (ponieważ jest deputowanym, uznał 
za uzasadniony, i tym sposobem zdrajca ten od kary zasłużonej zapewne  
się wywinie. Z dzienników nie ma nic ważniejszego. Około Padw y wielki 
roch wojska.

I l o r e n c y a ,  d. 5- Maja. —  V\ iadomość o wkroczeniu Austryaków  
do foskanii podaje M o n i t o r  t o s k a ń s k i ,  jak następuje: »Rząd dow ie­
dział się na drodze pośredniej o wkroczeniu nagłein Austryaków w granice 
księstwa toskańskiego. Głównie dowodzący wojskiem tern, baron d’Aspre, 
wydał proklainacyą, w której daje zapewnienie,  iż wyprawa jego ma na 
celu przywrócenie porządku. Komissarz nadzwyczajny dla Toskanii w y ­
słał z powodu tego niezwłocznie jenerała porucznika d’Arcs Ferrari z przed­
stawieniem baronowi d A sp r e , ze w yją w szy  L iw orn o , spokojność w całym 
kraju już przywrócona i z prośbą, aby koncentrowanie wojska sw ego o°ra-  
m czyl na Liworno. Ministrowie w szyscy podali się do dymissyi. Austry- 
aków spodziewano się dnia 8 .  t. w Liworno.

Podług doniesień, które dnia 1 2 .  Maja przez T yryn  i Marsylią do Pa- ■ 
ryża nadeszły, weszli podobno Austryacy w 1 0 , 0 0 0  wojska do Liworno, 
i przy wróci w szy  tamże porządek na sposób kroacko-serezański, gotują sie 
do wyruszenia przeciw Rzymowi.

1 iszą z P aryża , iż rząd francuzki odebrał dnia 1*2. z rana wiadomość  
drogą telegraficzną, że jenerał Oudinot wszedł do Rzymu.

b l o r e n c y a ,  dn. 6 .  Maja. — Cale siły Austryaków wymierzone prze­
ciw Liworno. Do dziś dnia nie ma jeszcze pew ności,  czy oni weszli do 
miasta. Poseł francuzki d’Harcourt podobno bardzo w y r a ź n i e  zażądał  
odpowiedzi od pełnomocika naszego Serristori w Gaecie, ze względu na 
wkroczenie Austryaków w granice toskańskie. Dnia 4. Maja niewiedziano  
jeszcze, jaką Serristori dał odpowiedź. Czy by i ten czyn potrzebnym był 
do odegrania komedyi?

Z A P O Z W A N I E  E D Y K T A L iN E  
su k ces so ró w  n iew iad o m y ch  zm arłych  w  P i o t r ­
k o w i e ,  w  kró les tw ie  P o lsk ie m ,  m ałżon k ów  

A l e x a n d r a  i B r i g i d y  S a k o w s k i c h .
P r z y  podzia le  m assy  subhastacyjnej W o j c i e ­

c h a  "i E l ż b i e t y  S z y m a ń s k i c h  m ałżonków  
p o z o s ta ło  po zasp o k ojen iu  w szelk ich  wierzycieli  
ta larów  62. sgr. 29 . na z b y c iu ,  przy których  
rów nież  n iew iadom i su k ces so ro w ic  A l e x a n d r a  
S a k o w s k i e g o  konkurują.

N a w niosek  kuratora massy Ur. G e m  b i t  z 
k i e g o  Komuiisaarza sp r a w ie d l iw o śc i , p o s ta n o ­
w io n e  zostało zap o zw a n ie  su k c e s so r ó w  n ie w ia ­
d o m y c h  m ałżonków  A l e x a n d r a  i B r i g i d y  
z, S a b i s i ó w  S a k o w s k i c h ,  którzy do p o z o ­
stałej massy d ep ozy ta łn e j , składającej się z ta­
la r ó w  62 . sgr. 29. pretensye mieć sądzą.

T erm in  do  zam eld o w an ia  ta k o w y c h  w y z n a ­
c z o n y  zosta ł na d z i e ń  26.  L i s t o p a d a  181 9  r. 
przed p o łu d n iem  o godzinie lOtej w gmachu  
naszym  są d o w y m  przed D ep u to w an y m  U r .  Prin 
Assessorem  S ąd u  n ad w o rn eg o .

NVszyscy n iew iadom i su k ces so r o w ie  m ałżon­
k ó w  A l e x a n d r a  i B r i g i d y  S a k o w s k i c h ,  
ty ch że  sp a d k o b iercy ,  c e s s y o n a r y u sz e ,  lub też 
ustępujący co do o g łoszon ej  k w o ty  w  ich prawa  
za p o z y w a ją  się 7. tern z a l e c e n i e m ,  ażeby  się  
w  terminie lub przed terminem w y zn a c z o n y m

og ło s i l i , jako su k ces so ro w ie  lub ich prawni za- 
s tę p cy  w y leg itym o w a li  i dokum enla  na to  
brzmiące ze  sobą zabrali i z ło ż y l i ,  g d y ż  w  ra­
zie n ies law ien ic lw a tnassa ta specyalna  jako pana 
nicinnjąca uznaną i kassie  w d ó w  u rzędników  
są d o w y c h  przysądzoną zostanie.

O s tr ó w ,  dnia 8. Sierpnia 1818.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i.

Majętność Ź e r k o w s k a  w p o w iec ie  W r z e ­
sińskim, p o łożon a  p ó ł  mili od  W a r ty ,  jest do  
w ydzierżaw ienia  od S g o  J a n a  r. b. na 6 lat.

P ow y ższa  m ajętność , składająca się z d w óch  
rów n ych  ek on o m ii ,  m oże  b yć  o gó łem  lub też 
każda ekonomia z osobna w ypu szczon ą . Ornej  
ziem i, tąk i pastwisk znajduje się przeszło  4600  
m org, o czem w miejscu bliżej przekonać się 
można. D obra  te znajdują się w dobrej kultu­
rze, p ięknych  budynkach i zup ełn ym  inw enta­
rzem ży w y m  i martwym. W a r u n k i  dzierżaw y  
każdego  czasu  mogą być przejrzane u dziedzica  
ty ch że  dóbr

S t a n i s ł a w a  M y ć i e l s k i c g o  w D  e m b n i e 
po d  Ż e r k o w e m .

D em b n o ,  dnia 15. Maja 1819.

Drelichy na wańtuchy
poleca  M. J. K a m i e ń s k i  w B a z a r z e ,

C  li c ą c  u p r z ą t n ą ć  c a ł k i e m  s k ł a d  m ó j
d r e l i c h u  n a  w a ń t u c h y  i p ł ó c i e n  s p r z e ­
d a j ę :

sztukę o 60  łokciach berliń­
skich i»o  3  Tal.

sztukę l łokci szeroką dreli­
chu w najlepszy m gatunku
I»«....................................4f Tal.

-S. MŁatitorotrtcz.
Handel p łócien  i fabryka der; s tary  ryn ek  

pod liczbą 65.

V  i i  y  t a i ^ o n c I)nia 18. Maja
>v mieście 1 0 ‘ł u .  r

P o z n a n i  u . od do
— y  i. w T a l . t g r . f e n . T» l l*n
F szen icy  szefe l  . . . 1127 9 2 6 8
Zyta . d t ............................... —  2 6  8 1 1 1
Jęczm ien ia  d t ............................ —  2 0  — 26 8
O w s a  .  d t ............................... - 1 5 ,  7 17 9
T atarki d t ......................... — 2 2  3 — 24 5
G r o c h u  .  d t ............................... —  2 6  8 1 3 4
Ziem niaków  dt. . . —  8  11 ----- 10 8
Siana c e t n a r ......................... —  17, 6 22
S ło m y  k o p a  . . > . . 4 1- ! — 4 10 -

M asła  garn iec  . . . . . i j i 5 - 1 20 —


